ma" 
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ki sukces niemieckich samolotów bojowych i torpedowy 


Zutopieno 2 kontrierpedowce, 4 frachtowce o pojemności 29000 TRB I statek- 
cysternę, 13 statków o paiemności 103.000 TAB, dwa transpertowca I 3 kontr- 
torpedowce ciężko zbombardowane. Dalsze postępy niemieckich I węgierskich 
weęjsk nad górnym Dn.estram 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 21. IV. 1944. 

Naczeine Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na obszarze Sewastopola, nad 
doinym Dniestrem i na północ 
əd Jass wczoraj bolszewicy ata- 
kowali daremnie. 

Między Karpatami 4 górnym 
Dniestrem niemieckie i węgier- 
akie wojska posunęły się dalej 
naprzód mimo zacięty opór nie- 
przyjacielski. Po ciężkich wal- 
kach oddziały węgierskie zdoby- 
ły miasto Ottynia. 

Na południowy zachód od 
Narwy wojska niemieckie wspie 
rane skutecznie przez samoloty 
bojowe posunęły się naprzód. 
bdpierając gwałtowne kontrata- 
ķi nieprzyjacielskie. 


Sił 


własnych oddziałów zaczepnych, 
podczas których nieprzyjaciel 
doznał wysokich krwawych 
strat, nie komunikuje się o żad- 
nych szczególniejszych wydarze- 
niach. 

Zespoły niemieckich samolo- 
tów bojowych atakowały z dob- 
rym skutkiem podczas dnia bazy 
nieprzyjacielskie na obszarze La- 
naiano na wybrzeżu Adriatyku. 
ubiegłej zaś nocy obiekty na 
przyczółku desantowym Nettuno. 

Wczoraj nad obszarem włos- 
kim zestrzelono 12 samolotów 
nieprzyjacielskich. 

Niemieckie samoloty bojowe 
i torpedowe przeprowadziły 
ubiegłej nocy ciężki atak na nie- 
przyjacielską karawanę dostaw 
u wybrzeży Afryki Północnej. 


Z Włoch poza pomyślną akcją ! Zatopiły na obszarze morza pod 
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Komunistyczna rada miejska 


w Weoapolu 


Co najmniej 73 procent miejsc w radzie 
dla Moskwy 


BERLIN. Brytyjski generał- 
porucznik Fariane dał do zrozu- 
mienia w pewnym oswiadczeniu, 
ke Anglicy i Amerykanie popie- 
gają bolszewizację Włoch połud- 
miowych. Rosnącej z każdym 
dniem aktywności komuny An- 
glo-Amerykanie niczego nie prze 
ciwstawiają. Fakt, że komuniści 


zamierzają w radzie miejskiej | 


Neapolu — jak właśnie w tej 
chwili stamtąd donoszą — objąć 
75 procent foteli, jest charakte- 
rystycznym objawem rozwijają- 
eych się wypadków. 

Według komunikatu Reutera 
s Neapolu, generał-porucznik 
Farlane oświadczył, że niedo- 
statki, jakie ujawniły się w pra- 
cy rządu Badoglio należy czę- 
ściowo przypisać „brakewi po- 
liycznej pewności“, w jakiej 
zmuszony był działać ten rząd. 
Komunikat Reutera mówi 
następnie dosłownie:  „Wy- 
raził on nadzieję, że wkrótce 
nastąpi znaczna poprawa, ponie- 
waż rząd dzięki inicjatywie ko- 
munistów zorganizowany został 
na szerszej i pewniejszej pod- 
stawie". ` 

Jest to zatem jasny dowód, że 
anslo-amervkańskie władze woi 
skowe pracują — oczywłście na 
podstawie dyrektywy rzadu lon- 
dyńskieso 1 waszwnstońskiego 
nad bolezewizacią Włoch połud- 
niowvch. Władze te nie ty'ko 
zgodziły się na wciagniecie ko- 
munistów do rządu Badoglio. 
lecz nawet popierają i z radością 
witają ten fakt. Nazywają to 


Maszyna 


„znacznym polepszeniem“ i „pew 
niejszą podstawą“. 

Nowym niedwuznacznym obja 
wem co raz bardziej postępują- 
cej bolszewizacji Włoch połud- 
niowych jest artykył umieszczo- 
ry w organie komunistycznej 
partii Neapolu „L'Avanti*. Wed- 
ług tego artykułu komunistycz- 
ny burmistrz Neapolu poinformo 
wał delegatów partii na ostat- 
nim posiedzeniu rady miejskiej, 
że skład tej miejskiej korporacji 
musi ulec zmianie. Dotychczas 
mieli komuniści 45 procent man- 
datów. Burmistrz zapowiedział 
obecnie, że „zgodnie z prawdzi- 
wą wolą ludu partia komunis- 
tyczna wyszle do rady miejskiej 
75 procent posłów“. Wybory w 
tej chwili są niemożliwe. „Pew- 
ne obliczenia“ wykazały jedna- 
kowoż, że 75 procent ludności 
Neapolu ma przekonania komu- 
nistyczne, dlatego też liczba re- 
prezentantów partii bolszewic- 
kiej musi być dopasowana do 
wspomnianego stosunku. Rzecz 
charakterystyczna, że pozosta- 
łe partie przyjęły bez sprzeciwu 
objęcie przez komunistów nieo- 
graniczonej władzy. 

Istn'eje ognisko zarazy, które 
powoli rozszerza się po Włoszech 
nołudniowych. Tolerowany i po 
pierany przez Anglo-Ameryka- 
nów bolszewizm mocno się tam 
łuż usadowił. fest to już tylko 
kwestią czasu, kiedy na miejsce 
rządu zdrajcy Badosglio pojawi 
się czysto bolszewieki gabinet. 


który działać będzie z polecenia 
Moskwy. 


piekielna 


w kaclicy syx.yńskiej 


RZYM. Gwardia papieska zna- 


' glo-camerykańskiego i jakie sto- 


lazła w kaplicy syxtyńskiej ma- | sują bandy Tito na Bałkanach. 


szynę piekielną, która ważyła 
dziewięć kilogramów. Ładunek 
wybuchowy znajdował się w 
drewnianej skrzyni, która po- 
chodziła z zakrystii a umieszczo- 
ny był on pod wielką freską Mi- 
chała Anioła „Sąd Ostateczny“. 
Badania wykazały, że maszyna 
piekielna była tak samo skon- 
struowana jąk wszystkie ładun- 
ki wybuchowę pochodzenia an- 


Sfery watykańskie i rzymskie 
władze kościelne są przekonane, 
że chodzi tu o zamach komunis- 
tyczny, mający na celu wznieca- 
nia niepokojów i chaosu w Rzy- 
mie i przede wszystkim uwzgięd 
nia się fakt, że sytuacja Anglo- 
Amerykanów na przyczółku mo- 
stowym w Nettuno jest co raz 
cięższa. 


Algierem 2 kontrtorpedowce, 
4 frachtowce o łącznej pojem- 
ności 29000 TRB oraz wielki sta- 
tek-cysternę. 13 statków handlę- 
wych e łącznej pojemności 
103000 TRB, 2 wielkie transpor- 
towce wojsk i 3 kontrtorpedow- 
ce trafiono ciężkimi pociskami. 
Zespoły nieprzyjacielskich 
bombowców atakowały podczas 
dnia i w nocy obiekty na zaję- 
tych obszarach  'zachodnich. 
Ubiegłej nocy brytyjskie samo- 
loty przeprowadziły atak terro- 
rystyczny na obszar miasta w 
Kolonii. Powstały zwłaszcza 
w dzielnicach mieszkalnych po- 


ważne szkody w budynkach 
i straty wśród ludności. 

Ataki odosobnionych samolo- 
tów brytyjskich skierowane by- 
ły na obszar stolicy Rzeszy. Przy 
uciążliwych warunkach obron- 
nych zestrzelono 12 samolotów 
nieprzyjacielskich. 

Silne niemieckie eskadry sa- 
molotów bojowych bombardo- 
wały ubiegłej nocy miasto por- 
towe Hull na wschodnim wy- 
brzeżu Anglii. Na obszarze ata- 
kowanych obiektów zwłaszcza 
na obszarze portu zauważono 
kilka wielkich rozległych poża- 
rów ł silne spustoszenia. 


Bandy straciły 12.000 ludzi 


BERLIN. Bandy komunistycz- | nie 


ne na zachodnich Bałkanach 
straciły w pierwszej połowie 
kwietnia na poszczególnych od- 
cinkach walk ponad 4100 ludzi 
zabitych i 1.672 jeńców. Jeżeli 
do tej liczby dodamy jeszcze 
liczbę zbiegów i oszacowane wed 
ług zeznań jeńców straty co- 
najmniej na 6000 iudzi, to otrzy- 
mamy liczbę strat wśród bandy- 
tów na 12.000 ludzi. a 
Poza tym niemieckie i sprzy- 
mierzone oddziały w tym samym 
okresie czasu zdobyły lub znisz- 
czyły wiele składów sanitarnych, 
żywnościowych,  ubraniowych 
i amunicyjnych. Zdobyto rów- 
nież w tych dwóch tygodniach 
cztery działa, 70 karabinów ma- 
szynowych, 11 granatników 
i ponad 1200 karabinów. Do te- 
go dochodzi 143 koni i 43 zwie- 
rząt pociągowych, zdobytych na 
bandytach. Ponieważ bolszewicy 
pozbawieni zostali swych po- 
czątkowo posiadanych bogatych 
w żywność terenów i dostarcza- 


- (ab 


posiłków przez lotnictwo 
anglo-amerykańskie było o wie- 
le uboższe, niż się oni tego spo- 
dziewali, powstały w ostatnim 
czasie wśród bandytów w roz- 
maitych miejscowościach epide- 
mie głodowe. 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


BERLIN. (DNB). Cała prasa 
sprzymierzonych lub zaprzyjaźnio- 
nych krajów europejskich uczciła 
w swych obszernych artykułach 
naczelnych dzień urodzin Wodza 
Niemiec, W artykułach tych szcze- 
gólnie podkreślono czyny Adolfa 
Hitlera w jego służbie dla włas- 
nego narodu I za wolność Europy. 


PARYŻ. (DNB). W nocy na 19 
kwietnia Anglicy przeprowadzili 
atak terrorystyczny na Rouen. Lot- 
nicy-gangsterzy rzucili swe bomby 
według znanych metod — bez wy- 
boru celów i trafili także w ka- 
tedrę, która zostałą ciężko uszko- 
dzona. W lipcu 1940 r. wojska nie- 
mieckie oszczędziły katedrę od mi. 
szczenia, 
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Sziqemitsu: „Niemcy zwyciężą“ 
Oświadczenie wiber niemieckich przed-tèwicieli 


prasowych 
TOKIO. (DNB). 
gemitsu w przemówieniu do 
przedstawicieli niemieckiej pra- | 
sy, których przyjął we środę w 
Tokio, oświadczył, że niewzru- 
szoną podstawą japońskiej pol- 
tyki zagranicznej jest stwierdze- 
nie możliwie największej współ- 
pracy z japońskiui sprzymie- 
rzeńcami Paktu Trzech. „Japo- 
nia i Niemcy, jakkolwiek geogra 
ficznie zdala od siebie leżące, 
zgadzają się w swych ideałach 
i celach. Podzielamy ten sam cel, 
i zwalczamy każdy na swych po- 
lach wspólnego wroga. Owa 
wspólna sprawa zamyka Japonię 
i Niemcy w jedną niepodzielną 
całość, a jedność ta daje nam 
absolutną pewność, że osiągnie- 
my ostateczne zwycięstwo. 
Minister spraw zagranicznych 
poświęcił słowa największego 
uznania wybitnym osiągnięciom 
niemieckiej armii, zwycięstwu 
wytrwałości i oporu całego na- 
rodu niemieckiego. „Niemcy zwy 
ciężą, bowiem muszą zwyciężyć. 
Japonia również zwycięży, bo- 
wiem prawo tego wymaga”. Szi- 
gemitsu nakreślił następnie za- 
dania Japonii w ramach Paktu 
Trzech, i jej wielki cel w dopro- 
wadzeniu do ery pokoju £ dobro 
bytu na wielkim obszarze Azji 
Wschodniej. Podkreślił on ra- 
dosną gotowość do współpracy 
w tym wielkim dziele wśród 
wszystkich narodów Wielkiej 
Azji. Gotowość. ta znalazła swój 
znamienny oddźwiek w  „po- 
wszechnej rezolucji" w listopa- 
dzie ubiegłego roku, której treść 
1 niezmienną polityczną kon- 
cepcję stwarza Japonia. Jesteś- 
my zdecydowani pokonać wszel- 
kie przeszkody, I rozpocząć no- 
wą erę politycznego równoupraw 
nienia i gospodarczej wzajem- 
ności, które uznajemy za kardy- 
nalną wytyczną międzynarode- 
wej harmonii. 
Kończąc Szigemitsu przeciw- 


Mamoru Szi- stawił wyrażnej postawie 
| carstw Osi ambitne plany Apn- 


w Tokio 


mo 


glo-Amerykanów, którzy dążą 
do kontrolowania surowców 
świata i dróg komunikacyjnych 
oraz do zmonopolizowania świa- 
towych rynków. Nie wahają sią 
oni między sobą łamać uroczys- 
tych przyrzeczeń, jeżeli to od- 
powiada ich planom, — oświad- 
czył Szigemitsu i stwierdził, że 
nieprzyjacielskie cele wojenne 
zmierzają tylko do imperialis- 
tycznego rozszerzenia ich sfery 
władania oraz do osiągnięcie 
światowej hegemonii. Nie jest 
więc niespodzianką, że ich na- 
rody poczynają wątpić w sens 
tej wojny. 

Minister spraw zagranicznych 
powiedział w zakończeniu: „Prag 
nęliśmy ciągle międzynarodowei 
sprawiedliwości 1 dążyliśmy de 
nowego sprawiedliwego porząd- 
ku świata”. Słuszność naszej 
sprawy daje nam niewzruszoną 
podstawę jedności państw Osi 
i mocną wiarę w nasze ostatece 
ne zwycięstwo“. 
BAdAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAS 


Największy 
przyjaciel żydów 


ANKARA. (DNB). Żydowska pra- 
ua w Palestynie omawia obecnie 
rezultaty żydowskiege kongrese 
światowego w Londynie. Prasa ta 
podkreśla, że stosunki między An- 
glią a żydowstwem są bardzo de- 
bre, gdyż Anglia gotowa jest us- 
nać żydowskie plany przeciw Ara- 
bom w Palestynie. Gazeta „Davar” 
z Tel Avivu sądzi, że żydzi w oso- 
bie Churchilla mają największege 
przyjaciela angielskiego. 

Były rabin naczelny w Rumunii 
który uczestniczył w kongresie 
przybył do Tet Avivu ażeby prze- 
prowadzić rokowania s żydowski- 
mi czynnikami w Palestynie w spra. 
wie przyjęcia tam 140.000 uchodź- 
ców żydowskich, 


owita demiliłaryzacja Rzymu 


Odpowiedź rządu Rze:zy na notę irlzndzkiego premiera 


BERLIN. Niemcy zastosowały 
wszystkie środki zmierzające do 
całkowitej demilitaryzacji mias- 
ta Rzymu, tak że państwa nie- 
przyjacielskie tracą wszelki po- 
zór do dalszego bombardowania 
miasta Rzymu. Taka jest istotna 
treść odpowiedzi rządu Rzeszy 
na orędzie irlandzkiego premie- 
ra de Valery, w którym to orę- 
dziu premier irlandzki zajął sta- 
nowisko w kwestii oszczędzenia 
Rzymu. W nocy na środę poda- 
ła Wilhelmstrasse do wiadomoś- 
ci treść pisma de Valery do rzą- 
du Rzeszy oraz notę rządu Rze- 
szy z odpowiedzią. W piśmie 
swym wyraził premier irlandzki 
głęboką troskę 300 milionów ka- 
tolików całego świata z powodu 
niebezpieczeństwa, jakie teraz 
grozi Rzymowi, wypowiadając 
przy tym swój żał, że ze strony 
prowadzących wojnę mocarstw 
nie zastosowano żadnych środ- 
ków dla zabezpieczenia miasta 
Rzymu. W apelu de prowadzą- 
cych wojnę mocarstw prosi de 
Valera o znalezienie drogą od- 
powiedniego pośrednictwa drogi 
wyjścia dla uratowania Rzymu. 

W nocie werbalnej rządu Rze- 
szy do rządu irlandzkiego oś- 


wiadczyło ministerstwo spraw 
zagranicznych, że swoje gorące 
życzenie zachowania dla świata 
kulturalnego niezastąpionych 
pomników i dzieł sztuki miasta 
Rzymu rząd Rzeszy od dawna 
przemienił już w czyn przez da- 
leko sięgające zarządzenia, któ- 
re doprowadziły do całkowitej 
demilitaryzacji miasta Rzymu 
i które odebrały angielskiemu 
i amerykańskiemu  naczelnemu 
dowództwu powód do burzenia 
budynków mieszkalnych i kościo 
łów, pomników budownictwa 
i szpitali oraz zabijania setek 
kobiet, dzieci i starców. 

Nota niemiecka wymienia na- 
stępujące zarządzenia wydane 
ze strony niemieckiej a zmierza- 
jące do demilitaryzacji Rzymu: 
Naczelny dowódca właściwej ar- 
mii niemieckiej zakazał od daw- 
na już umieszczania w mieście 
oddziałów wojskowych, instytu- 
cyj służbowych i placówek zao- 
patrzenia armii niemieckiej. Je- 
dyny wyjątek stanowią stałe 
miejscowe szpitale oraz szczupłe 
oddziały niemieckiej policji po- 
rządkowej. Sieć kolejowa okręzu 
miasta Rzymu łącznie ze wszyst- 
kimi dworcami służy od pewne- 


go czasu wyłącznie potrzebom 
udności cywilnej. Dowóz posił- 
ków niemieckich nie jest kiero- 
wany przez miasto Rzym. Wej- 
ście do Rzymu jest zasadniczo 
dla wszystkich przedstawicieli 
armii niemieckiej zakazany. Po- 
szczególne jedynie osoby, zno- 
szące się z włoskimi urzędami, 
mogą w drodze wyjątku i tylko 
na podstawie specjalnych legity- 
macyj udawać się do miasta. 

Nota niemiecka kończy się na- 
stępującymi tezami: 

Miasto Rzym nie jest militar- 
nie bronione. Żadnych obiektów 
militarnych na terenie miasta nie 
ma. Jeśli ang!lo-amerykańskie 
kombowce zaatakują. miasto tak, 
jak to dotychczas czyniły, to nie 
będą miały do tego żadnej mi- 
litarnej podstawy. Troska zatem 
pana premiera Irlandii, jeśli 
chodzi o stronę niemiecką, po- 
zbawiona jest wszelkich podstaw. 
Winę za niszczenie wiecznego 
miasta ponosi raczej wyłącznie 
brytyjskie i amerykańskie na- 
czelne dowództwo. 

Rząd Rzeszy pozostawia panu 
premierowi Irlandii sprawę 
zwrócenia się do rządu brytyj- 
skiego i amerykańskiego, zwró- 


cenia im jeszcze raz uwagi na 
dobrze im zresztą znany fakt de- 
militaryzacji Rzymu i skłonienia 
ich, by przez zaprzestanie bez- 
sensownych ataków przyczyniły 
się też ze swej strony do zacho» 
wania Rzymu dla świata kultu- 
ralnego. 

„Jeśli zachowanie się przectw- 
ników Niemiec — brzmi ostatnie 
zdanie noty — miałoby się w 
stosunku do Rzymu nie zmienić, 
to odpowiedzialność za to ponio- 
są oni sami, skoro Naczelne Do- 
wództwo Niemieckie ze wzglę- 
dów militarnych wcześniej czy 
później będzie zmuszone poddać 
rewizji swoje stanowisko". 

Jak podają poza tym na W1- 
belmstrasse, zagadnienie oszczę- 
dzenia Rzymu było w ostatnim 
czasie również przedmiotem kon 
ferencji między ambasadorem 
niemieckim przy Stolicy Apo- 
stolskiej a Watykanem. Przy tej 
sposobności stwierdził ambasa- 
dor niemiecki również wobse 
Watykanu zupełnie wyraźnie, że 
odpowiedzialność 
zniszczenia, jakie zostały lub ja- 
kie zostaną jeszcze wyrządzone 


w Rzymie, ponoszą Amerykanie 


za wszelkie 


tany Ziet 


Dysydencki generał de Gaulle 
przyznał niedawno podczas prze- 
mówienia publicznego, że stra- 
zone: Tahiti i wyspy mórz po- 
łudniowych są w posiada::iu Pół- 
nocno-amerykanów, wyspami 
Hlebrydzkimi włada Australia, 
Madagaskarem — Związek Po- 
łudniowo-Afrykański razem z 
Anglią, Dżibuti i Obok posiada- 
ją Anglicy i Północno-smeryka- 
nie, wobec czego generał uważa 
Ła potrzebne jeszcze dodać, że 
Afryką Północną rządzą Północ- 
no-amerykanie i bolszewicy, na- 
tomiast poczynając od Senegalu 
aż do kraju Ubangi panują Pół- 
nocno-amerykanie. Tak oto wy- 
gląda całkowity obraz tego ol- 
brzymiego niegdyś państwa ko- 
lonialnego, które się rozpadło w 
ciągu kilku lat wojny. 

A czyż inaczej przedstawia się 
sytuacja Imperium Brytyjskie- 
go? Kanadę utracono. Mr. Leigh- 
ton Mce. Carthy został teraz pier- 
wszym akredytowanym amba- 
kadorem Kanady w Waszyngto- 
nie i kanadyjski prezes mini- 
strów Mackenzie King wyraził 
się: „Jest to kamień milowy roz- 
woju Kanady do stopnia mocar- 
atwa światowego“, 

Lecz w USA panuje inna opi- 
nia o tym: tam pamiętają nie tyl- 
ko „że Kanada mająca 11.5 milj. 
mieszkańców posiada 5100 km. 
wspólnej zupełnie bezbronnej 
granicy z państwem o 130 milio- 
nach Jankesów, tam też wiedzą 
istnieniu jeszcze północvno-ame- 
rykańsko-kanadyjskiego wydzia- 
łu obronnego, utworzonego trak- 
tatem zawartym w dniu 16 kwiet 
nia 1941 w Ogdensburgu, w któ- 
rym to traktacie przewaga jest 
po stronie Jankesów. Poza tym 
istnieje jeszcze i traktat gospo- 
darczy zawarty z Kanadą w Hy- 
de Parku ł udzielający Stanom 
Zjednoczonym zasadniczo pra- 
wa dysponowania gospodarczego 
również 1 w granicach Kanady 
| wreszcie USA przysługuje od 
22 września 1941 prawo przekra- 
czania swym wojskiem granic 
Kanady w każdym czasie. Przez 
to wszystko zniweczona została 
zpałkowicie pozycja mocarstwo- 
wa Anglii wzdłuż wybrzeży Sta- 
nów Zjednoczonych i Ameryki 
Środkowej. Od wysp Bermudz- 
kich przez wyspy Bahama aż do 
Trinidadu — wszędzie tkwią po- 
kycje mocarstwowe Stanów Zjed 


noczonych w starym łańcuchu | gielszczyzny na kuli ziemskiej: 


wysp, stanowiących punkty blo- 
kady brytyjskiej — jednym sło- 
wem widzimy roztrwonienie 
Anglii na rzecz posiadłości ame- 
rykańskich. 

W Afryce ekspansja USA obje- 
ła jej wybrzeże zachodnie. W 
pojedyńczych wypadkach obec. 
mie trudno określić, ile jeszcze 
Anglicy mają praw do Gambii, 
kolonii Złotego Wybrzeża, Sierra 
Leone i Nigerii — w każdym ra- 
zie jest tego niewiele. W Afry- 
ae Południowej czyni pan Smuts 
tlak wyraźny ruch w stronę USA, 
`> tamtejsze czujne sfery angiel- 
akie stały się już nieufnymi. Bez- 
apornie, jak się zdaje, władają 
Jeszcze Anglicy Rodezją. daw- 
Riejszą niemiecką Afryką Wscho- 
Anią Kenią, Usandą oraz Suda 
Rem. W Abisynii zdołali oni zno- 
wu posadzić ma tron negusa, 
lecz już pracują tam komisje 
północno-amerykańskie. 


Hmorykańska artyleria przeciwłolnicza zedrzeliń 


również 10 angie:skich samolotów transportowych 


SZTOKHOLM. (DNB). O osobli- 
wym sukcesie zestrzeleń, dokona- 
mych przez amerykańską artylerię 
przeciwlotniczą w czasie lądowa- 
@ia na Sycylił podano do wiado- 
mości wa środę wieczorem w ko- 
manikacie amerykańskiego mini- 
sterstwa wojny dodatkowo, żę ze- 
strzelono również dziesięć engiel- 
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noczone pi 


kiego i Erytrei, do Cyrenajki 
i Libii, do Sycylii i Włoch Po- 
łudniowych —jak śpiewał Kip- 
ling: „Kto ma najlepsze nogi, 
ten kroczy naprzód, a kto jest 
zmęczony marszem — ten idzig 
niej Palestynie rozwijają Stany | z tyłu za nim, a jeden przeklęty 
Zjedn. albo zniechęcanie ży-, obóz gapi się na nas, jak każdy 
dostwa światowego do Anglii | inny“, A gdy już oni opuścili 
przez bezwzględnie jednostronne | ten, „przeklęty obóz”, to wów- 
popieranie żydów, albo, o ile| czas za nimi pojawia się wuja- 
Anglia robi jeszcze większe | szek Sknera, mówiąc: „osiem mi- 
ustępstwa dla żydów, to wów- | liardów długów z tytułu wyko- 
czas starają sią USA uniemożli: | nania umowy pożyczkowo-dzier- 
wić utrzymanie jej pozycji mv-| żawnej, panie Angliku?* i zaty- 
carstwowej wokec Islarau. ka swój sztandar gwiazdzisty. 
Dają się też odczuć pierwsze | A Anglik musi dalej maszero- 
objawy potegi amerykańskiej w | wać, zdobywać wśród krwii bło 
Iraku wobec oojęcia już obecnie | ta nowe tereny albo je-rabować, 
przez Stany Ziedroczone ropy | jak to było z posiadłościami ho- 
naftowej Iranu Tołudniowegu | lenderskimi, francuskimi lub 
i Bahreinu i już robi s'ę niespo- | włoskimi, a gdy już on je na- 
kojnie dookoła tej „najcichszej | prawdę posiądzie, to znowu zja- 
posiadłości“ Anglii: Stany Zjed- | wia się wuj Sam i zatyka swój 
noczone bowiem pragną poszu- | sztandar gwiazdzisty, a dla An- 
kiwać ropy naf'owej w sułtana-| glika już nic nie zostaje. 
cie Omanu, bolszewicy chcą mieś | Jakże nizko upadł John Bull! 
port w Zatoce Perskiej, może] Ten, co niegdyś chciał być pa- 
nawet w punkcie ważnym poć | nem całego świata, stał się „dżen 
względem strategicznym, a trak- | telmenem . drugiej kategorii" 
taty, jakie zawiera król Ibn Saud |; odtąd, jak śpiewał Kipling 
z USA też nie przyczyniają się do „przeklętym na wieki”. Ten, co 
wzmocnienia poięgi angielskiet, | dotychczas zawsze kazał innym 


Bardzo zatrważającą jest 8y- 
tuacja Imperium Brytyjskiego w 
Egipcie, gdzie władzę piastuje 
nie tylko-USA, ale też i Moskwa, 
od niedawna reprezentowana 
przez swą ambasadę, a w sąsied- 


dbiły sobie Angli 


a raczej wchodzą w zakres po 
lityki arabskiej, dążącej do po- 
różnienia z sovą tych cbu mo- 
carstw, postugujących się języ- 
kiem angielskim * jednemu 


zdobywać dla siebie — teraz mu- 
Si zdobywać dla innych. W Afry- 
ce Północnej przemierzał on w 
ciągu lat piaski pustyń... „pech, 
pech, tak maszeruje się przez 


z nich wypadnie droże! zapłac £ 
za te czysto sezonowe przyjaź- 
nienie się z Arabami. 

W Afryce Północnej Anglia 
dokonywała zdobyczy w 7nasa- 
dzie dla USA i dła bolszewików. 
W Indiach pojawiły się już pierw 
sze komisje Stanów Zjednoczo- 
nych; ich sfery gospodarcze in- 
teresują się hutami żelaznymi w 
Tata. W Australii pod względem 
wojennym rządzi generał USA, 
Mac Arthur i nieśmiałe próby 
zastąpienia go generałem bry- 
tyjskim spotkały się nawet w sa- 
mej Australii z oporem. Zaś oko- 
liczność, że Nowa Zelandia na- 
dal pozostaje arcy-brytyjską, jak 
i dawniej i trzyma się Imperium 
— to już nie może wiele zmienić 
w sytuacji obecnej. 

Wszystko to, co Anglia niegdyś 
posiadała, to jej obcy umieją 
wyperswadować, a co ona zdo- 
była, to zdobyła dla innych. 
Niegdyś deklamował © dumnie 
Rudyard Kipling o ekspansji an- 


Afrykę“, a teraz znowu zbiera 
zyski skąpy wuj z Nowego Jor- 
ku i Józef Stalin z Moskwy, a 
Anglicy muszą posyłać na rzeź 
swe najlepsze pułki pod Nettu- 
no i Anzio dla większej chwały 
sztandaru gwiaździstego oraz 
znaku sierpa i młota. 

Ale, jakże to powiedział Chur- 
chill w czerwcu 1940, gdy wy- 
powiedział się on szczerze w 
kwestii zjednoczenia Imperium 
Brytyjskiego ze Stanami Zjed- 
noczonymi? „Jak rzeka Missisi- 
pi płynie w dal, to niech że ona 
sobie płynie. Niech płynie ona 
silną falą do szerszych brzegów 
i do lepszego jutra“. 

W Stanach Zjednoczonych za- 
patrują się na rzecz daleko mniej 
sentymentalnie. Henry Luce już 
w r. 1941 pisał w „Life“: „Pra- 

ie wszyscy rzeczoznawcy zgo 
ni są co do tego, że Anglia sa- 
ma nie może wygrać tej wojny. 


jeszcze od czasu do czasu swe 
cele wojenne, pomimo to jednak 
naród amerykański zawsze ma 
możność albo je poprzeć, albo 
odrzucić. Zato w przeciwieńst- 
wie do tego Anglia będzie mu- 
siała w każdym wypadku zgo- 
dzić się, gdyby USA zapowie- 
działa jakiekolwiek swoje cele 
wojenne". 

A w „Economist“ 


„Mąż i niewiasta, niemowlę 
matka, chłopiec i dziewoja — 
na wszystkich ich kościach 
powstał sztandar Anglii". Lecz 
dzisiaj musi on już raczej po- 
wiedzieć, że na kościach an- 
gielskich podjęto sztandar Sta- 
nów Zjednoczonych. 

To, co Brytyjczycy robili w 
ciągu stuleci z innymi naroda- 
mi, to samo dzieje się teraz z ni- 
mi samymi. Razem z niemiec- 
kim żołnierzem najemnym, zwal- 
czali oni niegdyś w Kanadzie 
Francuzów, a później tworzące 
się Stany Zjednoczone, bronili 
wspólnie z Hanowerczykami 
Gibraltaru i walczyli z Zulusa- 
mi, a także zdobyli Indie właś- 
ciwie z pomocą hinduskich żoł- 
nierzy najemnych — a zawsze 
kazali oni innym wojować za 
siebie. Teraz zaś oni sami muszą 
wojować za innych, maszerować 
do Abisynii, kraju Somali włos- 


dodaje tea 


wstrząszjące angielskie 


SZTOKHOLM. (DNB). Jak do- 
nosi Reuter, lord Lever Hulme, 
przewodniczący „komisji dla spraw 
złagodzenia klęski głodowej w In- 
diach“, oświadczył, że w ubiegłym 
roku zmarło w samej tylko Ben- 
galii dwa miliony ludzi s powodu 
klęski głodowej. 

„Możemy sobie wyobrazić, co 
odczulibyśmy — zauważył lord Le- 
ver Hulme — gdyby w Anglii zgi- 
nęła taka ilość ludzi“. 

W roku 1943 w samej tylko pro- 
wincji Bengalii zginęło ponad dwa 
miliony ludzi z powodu klęski gło- 
dowej. Gdy angielski minisier 
do spraw Indyj stwierdził przed 
przeszło miesiącem w izbie gmin, 
że „liczba 668.846 obejmuje w przy 
biiżeniu ilość tych wypadków 


„skich samolotów transportowych 
: nad Catanią, w czasie gdy miały 
i wyrzucić spadochroniarzy, Wsku- 
tek tego amerykańska artyleria 
przeciwlotniczą dokonała zestrze- 
lenia 55 własnych samolotów, — 
© ile nie nastąpią ze strony Wa- 
szyngitonu dalsze przyznania się. 


d balladzie 


GONIEC CODZIENNY 


~Á a z 


sam autor: „Jeżeli kiedy nastąpi 
jakiekolwiek stałe zjednoczenie 
Anglii z USA; to naród wyspia- 
rzy o niecałych 50 milionach 
mieszkańców nie może się spo- 
dziewać, że wówczas będzie on 
tym starszym partnerem. Cały 
punkt ciężkości ij ostatnia de- 
cyzja musi w przeważającym 
stopniu spoczywać na Ameryce”. 

W doświadczeniu godnym 
uwagi jest to, że w nim już wca- 
le się nie liczą z Imperium, a je- 
dynie tylko z wyspą brytyjską. 
Bo Imperium Brytyjskie ma być 
rozebrane kawałek za kawal- 
kiem „przy sposobności“, A tych 
wielkich ofiar krwi, jakie pono- 
si Anglia, — gdyż z obu używa- 
jących języka angielskiego naro- 
dów ona ponosi ofiary najwięk- 
sze — ci poszukiwacze dolarów 
oczywiście wcale nie oceniają 
swego czasu. Jakiś dziennik an- 
gielski wskazywał na kwestię, 
jakby przedstawiał się rachu- 
nek, gdyby pilot angielski pole- 
ciał na północno-amerykańskiń 
samolocie na Niemcy 1 zrzucił 
bomby amerykańskie — to w ta- 
kim wypadku Anglia musiałaby 
zwrócić Stanom Zjednoczonym 
ten samolot i bomby jako „ma- 
jatek  dzierżawno-pożyczkowy'". 
Lecz jeżeliby poniósł przy tym 
śmierć pilot, co byłoby wów- 
czas? z 
Lecz Anglicy mogą być o to 
spokojni. Ani wartością jednego 
centa nie będzie im policzony 
ich zabity pilot. Wartość bowiem 
człowieka, nie będącego już w 
stanie robić dolary, niebywa 
księgowaną na Wallstreet. 

To też John Bull wie o tym. 
To co niegdyś zastosował on dla 
wielu swych sojuszników, to te- 
raz spotkało jego samego. Ze- 
pchnięcie z pozycji sojusznika do 
sytuacji płatnego najemnika 
i jeszcze w dodatku ograbione- 
go. A gdy wojna już się skoń- 
czy, to wówczas stanie Anglia 
z ogromnym ciężarem długów, 
wynikającym z „dostaw dzier- 
żawno-pożyczkowych** przed pół 
nocno-amerykańskimi wyższymi 
finansistami w roli wysłużonego 
żołnierza, już dalej niepotrzeb- 
nego, jak ten stary sierżant w 


day“, z tą jednak różnicą, że ten 
żołnierz nie tylko nie otrzyma 


Chociaż teraz Anglia zapowiada |ant jednego szelinga, ale nawet 


i wytartego centa od swych wy- 
zyskiwaczy amerykańskich i że 
do niego już nie będzie nic na- 
leżeć, ani na jego wyspie, ani w 
Imperium, coby nie miało na so- 
bie pieczątki mówiącej © za- 
sekwestrowaniu przez wuja Sa- 
ma. 
Lecz Anglia sama nie chciała, 
aby było inaczej. 
Prof. Dr. Johann von Leers. 


a 


Dwa miliony ludzi 


zmarło śmiercią głodową w r. 1943 
w samej tylko Bangalil 


przyznanie się do pro- 


wadzenej przez Anglię wojny głodowej przeciw 
hinduskiemu społeczeństwu 


śmiertelnych w 1943, które zostały 
spowodowane wskutek osłabienia 
odporności przeciwko chorobom 
wskutek zagłodzenia 1 niedożywie- 
nia, — to cały świat dobrze wie- 


dział o tym, że owa „Przybliżona“ 
liczba musi daleko leżeć poza yra- 
wdziwą liczbą zagłodzonych. Nikt 
zaiste nie wyobrażał sobie, że an- 
gielska wojna głodowa, skierowana 
przectw społeczeństwu hinduskie- 
nii, już osiągnęła tak znaczny 
„sukces”. Dwa miliony zmarłych 
tylko w samej Eengalii! He mog- 
łoby być ludzi w całych Indiach, 
którzy padli juk do tej pory ofiarą 
zorganizowanege brytyjskiego mor 
| derstwa. 


Kiplinga _„Shillinga | mie znów znalazły się we wschod 


Nr $e' 


e| Terytorialne anetyty Sowietów 


Wyraźnę słowa na zebraniu Polaków w Lon 
dynie. Przykra prawda dla Churchilla 


pomyślenia, ponieważ Europa po . 


GENEWA. (DNB). Przed kilku 
dniami odbyło się w londyńskiej 
Westminster—Central—Hall zwo- 
lane przez tak zwaną polską par- 
tię narodową wielkie zebranie Po- 
laków w Anglii. Jako główny 
mówca zabrał głos prezes partii 
dr. Bielecki, Przemówienie jego, 
które przyjęto złośnymi oklaska- 
mi, odnosiło się przede wszystkim 
do aktualnych zagadnień w sto- 
sunkach polsko-sowieckich. 

Bielecki odrzucił wszelkie możli- 
wości terytorialnych Kkoncesyj na 
rzecz którejkolwiek strony i przy- 
pomniał słowa Churchilla z 5-go 
września 1940 r., że Anglia nie my- 
Śli uznać zmian terytorialnych 
przeprowadzonych podczas wojny, 
chyba że dokonane one zostaną za 
zgodą i przy dobrej woli ludności 
odnośnych terenów. 

Bielecki omówił obsżernie tery- 
torialne celo Związku Sowieckiego 
w Europie, zmierzające do wciele- 
nia krajów bałtyckich, Bukowiny, 
Besarabii i wschodniej Polski. Po- 
zą tym po opanowaniu Europy 
Moskwa planuje jeszcze zdobycie 
dostępu do Adriatyku, do Oceanu 
Spokojrego 1 do Oceanu Atlan- 
tyckiego oraz stworzenie tras han- 


trafi się obronić. z 
Powołanie się Bieleckiego na oś- 
wiadczenie Churchilla g 5: wrżeś. 
nia 1940 jest dla rządu londyń. 
skiego widocznie bardzo przykre 
Tylko tym należy tłumaczyć fakt 
że bezpośrednio po przemówieniu 
polskiego mówcy Law złożył oś- 
wiadczenie w izbie gmin, w któ. 
rym to oświadczeniu bardzo Wy- 
raźnie podkreślono. że Wielka 
Brytania mie podpisywała żadnej 
umowy e jakimkolwiek innym 
członkiem „sprzymierzonych naro- 
dów“, na podstawie której powsta- 
wałaby przeszkoda w przejęciu nie- 
przyjacielskiego terytorium dla 
międzynarodowego bezpieczeństwa 
przez członków narodów  sprzy- 
mierzonych bez zgody ludności 
odnośnego kraju nieprzyjaciel. 
skiego, 
Law dezawuuje zatem Churchilla, 
przypuszczalnie jednak za wiedzą 
premiera, który. dzisiaj niechętnie 
wspomina o wielu swoich daw. 
niejszych powiedzeniach ł obietni- 
cach, odkąd zaczął słuchać rozka- 
zów Moskwy. A ze względu na 
Polaków mie zamierza on pokłócić 


się z Sowietami. Stąd pojawiło się 
oświadczenie Lawa, a myślą jego 
jest to, że ofiarowanie Polski nie 
może być powodem nieporozumień 


dłowych przez nowe tak zwane 
„niepodległe republiki“ jak Fin- 
landia, Persja 1 Bułgaria, 

W końcu mówca zaznaczył, że 


bolszewizacja Europy jest nie do 


między Londynem a Moskwą. 


miny los deportowanych Polaków 


w Związku 

GENEWA. (DNB). Moskiewski 
korespondent gazety „Times“ 
usiłuje przedstawić w specjal- 
nym artykule w możliwie dob- 
rym świetle traktowanie Pola- 
ków, wywiezionych w swoim 
czasie przez bolszewików w głąb 
Rosji Sowieckiej. 

-W przeciwieństwie do tego 
całkiem inaczej brzmi doniesie- 
nie pisma edinburghskiego „Scot 
sman“. 4dwraca ono uwagę na 
smutny los tych Polaków. Nale- 
ży obawiać się, pisze „Scotsman“, 
że w chwili, gdy sowieckie ar- 


niej Polsce i na granicy krajów 
bałtyckich, rozpocznie się po- 
nowna deportacja, ponieważ 
opinia społeczna świata nie obru 
szyła się we właściwym czasie 
przeciw powtórzeniu tego ro- 


Sowieckim 


dzaju haniebnych czynów. 

Atoli w Anglii i Stanach Zjed- 
noczonych traci się wobec poli- 
tycznych problemów zrozumie 
nie do tej ludzkiej strony całe- 
go zagadnienia. Nie wspomina 
się zupełnie o tragicznym losie 
półtora milionów Polaków i lud 
ności krajów bałtyckich wywie- 
zionych przez bolszewików mię- 
dzy 1939 a 1941 rokiem i o tych, 
którzy setkami tysięcy umierali 
z powodu przepracowania, gło- 
du lub epidemii. Tych Polaków 
posyła bolszewicy na roboty 
przymusowe w kołchozach Ka- 
zachstanu, dó' kopalń basenu do- 
neckiego, na transsyberyjskie li- 
nie kolejowe, do cegielni i tarta- 
ków okręgu omskiego, do lasów 
uralsko-syberyjskich i na ark- 
tyczną północ. a 


USA na brytyjskiej konferencji 
kolonialnej 


Wzrastające wpływy Waszyngtonu w angielskich 
posiadłościach karaibskich 


BERNO. W tych dniach na wys- ; 
pie Barbados odbyła się zwołana | 
przez Anglię „zachodnio-indyjska 
konferencja”, w której udział bra- 
ły przede wszystkim położone w 
tym rejonie angielskie kolonie 
wyspiarskie. Była to więc, abstra- 
hując od nieznacznych wyjątków, 
tak powiedzieć sprawa czysto bry- 
tyjska. Fomimo to, obradami po- 
wyższej konferencji kierowało by- 
najmniej nie angielskie minister- 
stwo kolonij, lecz mieszana angiel- 
sko-amerykańska komisja karaib- 
skiego rejonu morskiego. W obra- 
dach, które dotyczyły w pierw- 
szym rzędzie dalszego gospodarcze- 
go usprawnienia tych brytyjskich 
terenów, udział brali liczni rzeczc- 
znawcy mmerykańscy. Rozmowy 
mają być kontynuowane w ramach 
karaibskiej rady gospodarczej, w 
której, jak i w komisji karaibskiej, 
Brytyjczycy i Amerykanie są re- 
prezentowani porówno. 

Po ustąpieniu wielu z tych wysp 
Stanom Zjednoczonym na bazy. l 
ten precedens jest nowym dowo- 
dem, że Anglią nie może już po- 
wziąć decyzji co do tych wysp. ko- 
lonialnzch bez udziału przedstawi- 
cień Btanów Zjednoczonych. An- 


gielskie koła handlowe na najwięk 
szej x wysp — Jamaice próbują 
uwolnić się od co raz bardziej od- 
czuwanej presji Stanów Zjedno- 
czonych, propagując żywo Już 
obetnie połączenie tych wysp « 
Kanadą. 

Atoli angielska prasa, rozdraż- 
niona stałymi zarzutami amerykań 
skich gazet na temat nieudołnej 
brytyjskiej administracji kolonial- 
nej, w bezsilnej złości odwraca 
te zarzuty. „Manchester Guardian“ 
pisze, że od 45 lat Porto Rico jest 
łupem politycznej samowoli i gos- 
podarczego wyzysku Stanów Zjed- 
noczonych, Większość ludności jest 
biedna, chorowita, niedojada i nie 
umie ani pisać ani czytać. Do te- 
go, na 2 miliony ludności ogółem 
posiada Porto Rico 150 tysięcy bez- 
robotnych. Jest.to skutek amery- 
kańskiej polityki kolonialnej, po- 
zbawionej celowości. 
WYYYTYWYYYYYWYVYVYTYTYVYVYYYYYYYY | 


DRZEWO JEST WAŻNYM 
SUROWCEM WOJENNYM. 
WPIERW JEDNAK TRZEBA J8 
PRZYWIEŻĆ Z LASÓW. 
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Wodza Wietkich Niemiec 


w Waślmie 


W dzień urodzin Fiihrera, Wil- ! 
%0 przybrało odświętną szatę. 
W  podmuchach wiosennego 
wiatru, łopotały chorągwie, w 
sknach wystawione były portre- 
ty Wodza, w wielu witrynach 
sklepowych — popiersia, zie.eń, 
kwiaty i fotomontaże z życia 
1 pracy Fihrera. 

We wczesnych godzinach, od- 
Mziały wojskowe w  peinym 
gynsztunku, przy dźwiękach or- 
kiesty przedefilowały  ulicanii 
miasta. 

Słoneczne i ciepłe południe 
sgromadziło na placu Katedral- 
aym i placu Orzeszkowej tłum 
sluchaczy, którzy nagrodzili 
gzlonków orkiestry wojskowej 
hkucznymi oklaskami za pięknie 
wykonane produkcje muzyczne. 

Urządzony staraniem Zw. 


Zaw. koncert galowy w Wielkiej 
Sali Koncertowej © godzinie 15, 
cieszył się szczególną frekwencją 
członków batalionów  ochotni- 
czych, którzy szczelnie wypeł- 
nili salę. 

W pierwszej części programu 
orkiestra wil. Straży Ogniowej 
pod batutą p. Siniusa, wykonała 
szereg utworów różnych kompo- 
zytorów, a soliści Opery Kudo- 
bajte i Indra odśpiewali kilka 
aryj ludowych i operowych. 

W drugiej części programu ze- 
brani wysłuchali znanej z wy- 
stępów na  Popołudniówkach 
Zw. Zaw. orkiestry symfonicznej 
pod batutą A. Makaczinasa. Urzę 
dy, przedsiębiorstwa i insty- 
tucje państwowe pracowały jęd- 
nak w tym dniu normalnie. 
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BERLIN. (DNB). Ze specjalnego 
śródła piszą nam: Wielką sowiecką 
ofenzywę zimową, która ciągnęła 
się bez przerwy przez cztery fnie- 
siące, można uważać za zakończo- 
nĄ, zarówno ze względu na porę 
roku jak i z powodu jej strategicz 
nego przebiegu, Faktu tego nie 
może zmienić to, że na Krymie to- 
czą się jeszcze zacięte walki od- 
pierające 1 że nieprzyjaciel w ostat 
nich dniach przeprowadzał mad 
dolnym Dniestrem ł£ między Dnie- 
strem a środkowym Seretem silne 
chociaż daremne ataki. Na reszcie 
frontu południowego aż do rejonu 
Kowla, a więc w centrum i na za- 
chodnim skrzydle fejonu sowieo- 
kiego włamania się, wypadki 30- 
jowe w ostatnim czasie rnajdo- 
wały się co raz bardziej pod zna- 
kiem inicjatywy niemieckiej, która 


uwieńczona została szeregiem wiel 


į kich czynów orężnych i znacznych, 


chociaż w skutkach swych tylko 
lokalnych sukcesów, 

Z ogólnego punktu widzenia na- 
etąplta wyraźna konsolidacja i od- 
prężenie sytuacji, z jednej strony 
jako skutek co raz skuteczniej. 
szych niemieckich kontrakcyj, z 
drugiej jednakowoż strony ofen- 
zywa sowiecką straciła tak wiele 
na swej silo uderzeniowej wsku- 
tek silnego zdziesiątkowania 80- 
wieckich wojsk ofenzywnych i 
wskutek bardzo wydłużonych linij 
zaopatrzenia po bardzo nodwyrę- 
żonych drogach komunikacyjnych, 
że obrona niemiecką zdołała nie 
tylko wyrównać swój nacisk, lecz 
także w dużej mierze wpłynąć na 
obraz ogólnej sytuacji przez wlas- 
ne skuteczne kontrataki, Ofenzy- 
wa sowiecka wyczerpała się zatem. 


Zdaje się jednak, że przeciwnik | 


wykorzystuje tę przymusową prze- 
rwę w wałkach do uzupełnienia 
4 obszernego  zreorganizowania 


„Szkodnictwo w nauce si 


W przemówieniu swym na zjed- j 
Beczonym plenum CK i CKK.WKP | 
€) w dn. 7 stycznia 1933 ”. w zwią- 
aku z „bilansem pierwszego pięcio- 
lecia" oświadczył Stalin, że „czuj- 
mość rewolucyjna jest -właśnie tą 
eechą jaką teraz jest nieodzowną 
potrzebą bolszewizmu”. 

Jak i wszelkie powiedzenie „wo- 
dra ludów", tak i to hasło o czuj- 
mości zostało niezwłocznie uchwy- 
sone I na szerokich podstawach 
sastosowane w życiu. Z hasła tego 
wyprowadzono wszelkie możliwe 
wnioski, aż do wprost absurdal- 
mych. Partyjni bolszewicy utrzy- 
anywali, że szkodnictwo przenikło 
we wszystkie zakątki państwa so- 
wieckiego, prowadząc swą robotę 
destrukcyjną we wszystkich prze- 
ławach działalności państwowej, 
gospodarczej i kulturalnej. Niepo- 
wodzenie lub zwykle błędy były 
awaążane za wyniki złej woli „wro. 
gów ludu", Szkodnictwo zaś trzeba 
umieć ujawnić i wykryć, A nie za- 
wsze łatwo da się to zrobić, albo- 
wiem „szkodnicy“ są przebiegli i 
sorytnie potrafią się ukrywać. I dla- 
tego też winni bolszewicy rozto- 
e©zyć czujność i mieć się na bacz- 
mości, 

Decyzje takie otwarły szerokie 
pole dla dowolnego kormentewania 
pojęć o szkodnictwie. Wszędzie 
mpatrywano szkodnictwo, Ro2sza- 
dała orgia denuncjowania szkod- 
mików, Psychcza ta dała impuls 
pewnym jednostkom do załatwia- 
Sia porachunków osobistych, po. 
mnażając zarówno swój dorobek 
polityczny. Powstają sprawy sądo- 
we „szkodników“ ji odbywa się 
publiczne „wykrywanie szkodnie- 


| 
wa”. 
Wiedza w Sowietach stała się 
szczególnie podatnym gruntem dla 
przejawów czujności pionierów 
stalinizmu, Wszelka książka, arty- 
kul, odczyt, a nawet zwykłe wy- 
rażenia myśli naukowca podlegały 
wściekłej nagance „specjalistów“ 
w dziele wykrywania „szkodnic- 
%wa', A działo się to z najroz. 
smacitszych powodów. I tak, na przy 
kfad, oskarżono pewnego profeso- 
za Insiytutu Przemysłowego o to, 
% w swym przemówieniu inau- 
guracyjnym pozwolił on sobie Wy- 
Yezić się, że „organizację socjali- 
styczną oddziela otchłań od orga- 
mizącji kapitalistycznej”, Otóż to 
słowo „otchłań*, zdaniem kryty- 
dów, zawierało szkodniczy sens 
wyrażenia, Rozumowali oni tak: 
sakoro organizację socjalistyczną 
daleli od kapitalistycznej otchłań, 
te wynika stąd, że w krajach ka- 
pióalistycznych nigdy nie może 
womwstać rewolucja socjalna, gdyż 
sćohłani nie można przezwyciężyć”. 
Innego znoważ profesora tegoż 
dmstytrtu ekrzyczano szkodnikiem 
za to, że w swej prelekcji dopuścił 
sa powołania się na szereg źródeł 
aiemieckich cel że 


na uchwały 


zjazdów mięiizynarodowych, jakie 
się odbyły w Niemczech, Zarzuca- 
no mu wszęłkie skłonność do 
niemczyzny, do faszyzmu, sympa- 
tyzowanie z wiedzą niemiecką, a 
przejaw taki ył uważany wów- 
czas w Związku Sowieckim za 
godny potępienia, _ 


Jeżeli przy sporządzaniu projek- 
tu jakiejś wytwórni cokolwiek za- 
pomniano, to twórca tego projektu 
mógł trafić do rzędu szkodników. 
A jeżeli w teorii naukowej dopa- 
trzono się jakiego błędu, to na 
życzenie łątwo to było uważać za 
szkodnietwo ze. wszystkimi jego 
następstwami, 


Następstwą zaś te nie były bła- 
he: bo przecież w praktyce so- 
wieckiej pojęcie „szkodnik”* było 
równoznacznym z pojęciem „wróg 
ludu". © ie szkodnikowi bezpo- 
średnio po otrzymaniu takiego „ty. 
tulu“ nawet udało się uniknąć do- 
stania. się w ręce NKWD, to i bez 
tego ta „miła perspektywa” czy- 
bała na niego wciąż, A na razie 
pozbawiono go możności jakiejkol- 
wiek pracy, a tym samym i środ- 
ków utrzymania, 

Zdarzały się przy tym ciekawe 
sytuacje, gdy „ujawniający“ prze- 
stępstwo tego lub innego pracow- 
nika sami znaleźli się w położeniu 
szkodników: w takich wypadkach 
ten jakby pierwszy „szkodnik“ zy- 
skiwał pewne szanse złagodzenia 
swego losu, 

W każdym programie naukowym 


tej czy innej gałęzi wiedzy I w 
każdym jej rozdziale figurował 


staro typowy sakramentalny frazes , 


„sztodnictwo w tej dziedzinie i 
sposoby jego wykrycia”, Więc je- 
Żeli ktoś nie zaznaczy o tym szkod- 
nietwie, to wyszukują go inni i za- 
kwalifikują winnego do obozu osób 
sympatyzujących i protegujących 
szkodnietwo, 

Sytuację taką komplikuje Jesz- 
cze 1 ta okoliczność, że doktryna. 
Marsa — „zachowanie się określa 
rodzaj przekonania", decydowało 
o biegu samej istoty pojęć szkod- 
nietwa, Dzięki tej zasadzie, to, co 
dzisiaj uważane było za „szkod- 
nictwo* jutro już było usprawied- 
liwiane przejawami życia 1 mogło 
nawet chodzić xa niewątpliwą 
prawdę, 

Jak w kalejdoskopie zmieniały 
się ustawicznie wytyczne orzeczeń 
i trzeba było bardzo uważnie śle- 
dzić za kierunkiem kursu politycz- 
nego, żeby nie trafić w sytuację 
szkodnika, Oczywiście, że wobec 
tego plany nauczania I programy 
naukowe instytutu podlegały nie- 
zliczonym wprost zmianom nieraz 
nawet w ciągu jednego roku szkol- 
nego. Pamiętam jak bardzo popu- 
larną w swoim czasie była psycho- 
technika, Twierdzono, że Jedynie 
w kraju sowieckiego socjalizmu 
zdolya jest ena osiągnąć wspania- 


| r 


ły rozkwit i wydać bogate plony. 
zagadnieniom  psychotechnicznym 
poświęcono dużo Książek i arty- 
kułów w dziennikach | czasopis- 
mach, Tworzono laboratoria psy- 
chotechniczne i angażowano YA- 
stępy psychotechników. Przez la- 
boratoria psychotechniczne prze- 
chodziły w drodze obowiązku całe 
partie robotników, urzędników, 
uczniów 1 słuchaczy wszystkich 
szkół i uczelni, osób wożskrwych 
1 t d. Spodziewano się cudów od 
psychotechniki! Pomimo to jednak 
śle przemyślane jej stosowanie 
dało opłakane wyniki, W Fzeczy- 
wistości ustalono, że domorośli 
nbsychotechnicy* g trudem orien- 
towali alẹ w podstawach psycho- 
logii. Te utworzone laboratoria 
psychotechniczie stały się x era- 
sem postrachem dla osób pracy I 
w ostateczności całą psychotech- 
mikę uznano za szkodnictwe, a 
ezłonków tej instytucji — za szko- 
dników. 

Najbardziej podlegali oskarże. 
niom o szkodnictwo ci naukowcy, 
którzy popełnili w swoim czasie 
nieostrożność, fiksując swe poglądy 
na papierze. Dawniejsze prace pro- 
iesorów podlegały rozpatrzeniu z 
punktu widzenia poglądów í na- 
strojów już zmienionych, Stąd też 
każdy, co przeniósł swe myśli na 
papier nawet w swoim czasie od 
powiednio do zasad partyjnych, 
nie miał pewności, czy z czasem 
nie zasłuży na potępienie. 


Tak się też stało, jak wiadomo 
Z prawowiernym sowieckim histo- 
rykiem-marksistą, Pokrowskim, co 
w ciągu całego swego życia zbie. 
rał wawrzyny jako wybitny uczo- 
ny sowiecki, zmarł z chwalebną 
opinią 1 jako znakomitość nauko- 
wa dostąpił uroczystego pogrzebu, 
ale z czasem, w związku ze zmianą 
kierunku politycznego, został uz- 
nany za szkodnika, 

Zdarzały się, co prawda | akurat 
odwrotne zmiany losu, gdy ludzi 
dźwigano x prochu na pjedestał 
bohaterów ludowych. Czyż właś- 
nie tak nie było z Puszkinem, imię 
którego w pierwszych latach wła- 
dzy sowieckiej znajdowało się w 
najbardziej poniżającej pogardzie, 
a potem niespodziewanie zostało 
podjęte na wyżyny wielkości „so- 
wieckiego* pocty narodowego! A 
czy taki sam los nie spotkał z nim 
razem i Gogola, najpierw wykreś- 
lonego z programu szkolnego, a za 
to potym na łamach moskiewskie- 
go półurzędowego dziennika „Iz- 
wiestja*, podniesionego do godno- 
Ści „naszego Gogola“ (vide nr. 15 
z dnia 20. III. 89), albo też Ler- 
montow (vide ten sam dziennik 
nr. 938 z dn. 14. X. 39 r.). 

A do tego trzeba jeszcze przy- 
znać, że wyczucie przewodniej my-. 
Śli politycznej i jej wytycznych by- 
najmniej nie należało do łatwych 


leckiej 


zadań, Ponieważ wielu profesorom 
nie dopisywafo szczęście z progra- 
mami w instytutach i stale upat- 
rywano w nich jeżeli już nie szkod 
nictwa, te uchybienia, zbliżonego 
do szkodnictwa, zdecydowało się 
więc kliku uprzedzić bieg wy- 
padków Í że tak powiem, ująć 
inicjatywę we własne ręce. W tym 
też celu osobiście złożyli swoje pro 
gramy bezpośrednio na parnas 
doktryny Marza i Lenina — do 
Instytutu tegoż imienia, prosząc © 
wytknięcie błędów, jakie popełnili 
w wwych programach. Lecz tutaj 
spotkał ich rawód, g'lyż, jak im 
wyjaśniono, instytut ten udziela 
swej oplot na zapytanie urzędów, 
ala wcale nie uważa za swe zada- 
mie pomagać autorom w układaniu 
ich programów. Ale za to, gdy xaj- 
dzie potrzeba krytykowania i wy- 
krycia szkodnictwa autora, to z po- 
wodzeniem instytut podejmuje się 
takiego zadania, I jest to zupełnie 
zrozumiałe, gdyż dokonujące korek- 
ty oi uczeni marksiści mogliby po- 
mimo woli odegrać rolę osób po. 
dzielających zdanie autora I może 
w łonie ich wykryłaby się sakod- 
liwość tej zgodności z autorem, a 
Już wówczas wynikłby zbyt wielki 
skandal! 

To też oczywistym staje się po- 
wód, dla którego utalentowani na- 
ukowcy, aby uchronić siebie od 
możliwych zaskarżeń, woleli fuż 
raczej zastąpić swe nieraz nowe i 
oryginalne koncepcje naukowe ok- 
łlepanymi frazeszmi, zaczerpnięty- 
mi z propagandowego materiału 
klasyków marksizmu. Ta suprema. 
cia jednej doktryny ponad wszel- 
kimi systematami naukowymi i 
gałęziami wiedzy nie znała granie 
1 dochodziła do fanatyzmu. Wszel- 
ka dyscyplina, wszelki rodzaj wie- 
dzy, winien być przeniknięty jedną 
tylko ideą — a mianowicie fdeą 
doktryny Marxa i Lenina. Nawet 
takie, zdawałoby się, apolityczne 
dziedziny nauk, jak matematyka, 
anatomia, geologia I t. p. musłeli 
wykładzó profesorowie w duchu 
ścisłego marksizmu. 

Tak oto przedstawiał się w Zwię- 
zku Sowieckim przebieg drogi ży- 
ciowej naukowców otoczonych ze- 
wsząd podejrzeniem t żyjących 
wśród obaw o każde wypowiedze- 
nie zdania, w atmosferze obustron- 
nej nieufności į denuncjacyj. 

Wobec tego jakże głębokim cy- 
niemem | gorzkim szyderstwem 
brzmiało zdanie: „Partią nasza, 


rząd 1 osobiście «aim towarzysz 


Stalin roztoczyli nad naukowcami 
sowieckimi olbrzyinią baczność i 
opiekę, nadali ich pracy mtensyw- 
ność i radość, kierując nią dla de- 
bra kraju i ludu“, 

«Prof. 1. Nikodimow. 


(„Russkij Wiestnik*). 


swoich oddziałów ł do przygoto- 
wania nowych działań zaczepnych 
w większym stylu, lecz s drugiej 
strony dowództwe niemieckie zaj- 
muje się również troskliwym prze. 
grupowaniem swoich wojsk I przy- 
gotowaniem nowych kontrakcyj 
wobec apodziewanego ożywienia 
się bolszewickiego naporu. 

Przede wszystkim trzy momenty 
wycisnęły swe piętno na rozwoju 
wydarzeń militarnych na froncie 
południowym w ciąbu ostatnich 
dwóch tygodni, Po pierwsze stabi- 
lizacja niemieckiego skrzydła po- 
łudniowego, Które po planowym 
przeprowadzeniu odwrotu między 

dolnym Bohem a ujściem Dnie- 
stru zajęło nowe stanowiska na 
zachodnim brzegu tej rzeki, a 
wszelkie odtąd wysiłki nieprzyja- 
ciela: skierowane przeciwko tym 
stanowiskom, pomijając utworze- 
nie mniejszych przyczółków mosto- 
wych, okazały się daremne. 

Dalej dla rozwoja 1 ustabilize- 
wania sytuacji decydujące znacze- 
aie posiadały kontrakcje niemiec- 
kie w centrum i na zachodnim 
skrzydle frontu południowego. 
Trwały tutaj zwłaszcza zaimprowi- 
zowane twierdze Kowel i Tarno- 
poł niby łamacze fal wśród nie- 
przerwanego, szalejącego ataku 
znacznie przeważających sił nie- 
przyjacielskich, równocześnie w re 
jonie Kamieńca Podolskiego sil- 
niejszej miemieckiej grupie bojo- 
wej groziło okrążenie. 

Bohaterskie wytrwanie załogi 
Kowla i Tarnopola oraz przebicie 
się niemieckich dywizyj na północ 
od Czerniowiec w kierunku właś- 
nej linii bojowej wiązały przez 
dłuższy <zas znaczne siły nieprzy. 
Jacielskie 1 przyczyniły się w zna. 
cznym stopniu do tego, że niemiecki 
front odpierający mógł się ustab!- 
NHzować I że uwydatniły się skutki 
kontrakcji przeciwko zachodniemu 
skrzydłu gowieckiemu, zmierzają- 
cemu w Wierunku na Lwów i Lub- 
lm, Wyswobodzenie wspomnia- 
mych trzech grup bojowych, dla 
których odsieczy sprówadzone zo- 
stały oddziały niemieckie z zacho- 
fu, stanowią czyny orężne, które 
zniweczyły sukces okrążenia przez 


przeciwnika, w który to sukces om 
już s oałą pewnością wierzył i 
przedwcześnie jake taki jaż go 
ogłosił, W ostatniej jednak godzi- 
nie dzięki przezornym planom do- 
wództwa niemieckiege i wybitne. 
mu duchowi bojowemu żołnierza 
niemieckiego zamiar nieprzyjaciela 
przemienił się w jego klęskę i w 
wybitne zwycięstwo oręża niemiec. 
kiego. 

Istotne znaczenie, chociaż nie 
dla ogólnej sytnacji, posiadają w 
końcu również koncentrycznie 
przeprowadzone ataki sowieckie 
na mężną załogę niemiecką ma 
Krymie i na walczące przy jej 
boku oddziały rumuńskie, Prze- 
ciwnik przeprowadził ofenzywę x 
tak bardzo przeważającymi siłami, 
że dowództwo niemieckie postano- 
wiło zrezygnować x większej czę- 
Ści przeważnie płaskiego 1 dlatego 
trudnego do obrony terenu ersz 
ściągnąć swe siły na południu pół- 
wysSpu, gdzie górzysty teren w re- 
fonie byłej twierdzy sewastopoł!- 
skiej lepsze stwarza možżliwośo 
do obrony. Toczą się tutaj bardzo 
ciężkie walki odpierające z prze- 
ważającym pod względem liczby 
1 materiałów wojennych nieprzy- 
jacielem, 

Na środkowym i północnym od: 
cinku frontu wschodniego zala- 
mały się wszystkie w ciągu ostat- 
nich 14 dnł przy użyciu silnych 
oddziałów próby przełamania fron- 
tu przez bolszewików. Zarówno na 
południowy wschód od Mohyłewa 
jak również na południowy wschód 
od Ostrowa i na południe od Psko- 
wa odniosły oddziały niemieckie 
pełne sukcesy w walkach odpiera- 
jących i zadały przeważającym si- 
łom  nieprzyjacielskim wysokie 
straty w ludziach. 

We Włoszech również i w tym 
okresie czasu nie doszło do znacz- 
niejszych działań bojowych, lecz 
wobec wzmożonej działalności od- 
działów wywiadowczych i sztur- 
mowych oraz lokalnych ataków 
przeciwnika należy się liczyć w 
niedługim czasie z ożywieniem się 
nieprzyjacielskiej działalności efen 
zywnej. 


Plustokirac ja 
w swoich właściwych przejawach 


Jakie Angila: daje pomieszczenie swoim młodym 
górnikom. Skandaliczne stosunki w obozie młJ- 
dych robotników 


GENEWA, (DNB). „Daily Wor- 
ker“ publikuje reportaż z baraku, 
w którym umieszczonych zostało 
280 młodych Anglików, zmuszo- 
nych obowiązkowo przez brytyj- 
skiego ministra pracy Bevina do 
robót w kopalniach węgla, 

Jest to schronisko dla ubogich, 
w którym 280 młodzieńców mało 
ma możliwości do wymycia się. 
Wskutek tego każdy z młodzieńców 
może się należycie wymyó tylko 
raz na osiem tygodni, Schronisko 
otoczone jest metrowej wysokości 


wałem wywożonych odpadków, 


ry. Rozchodzi się stamtąd nieznoś* 
ny smród. 

Leca wszystko to jest niczym 
wobec straszliwego wprost zapror 
wiantowania, Stwawa podawana 
młodym robotnikom po długich 
godzinach pracy, nie nadaje się po 
prostu do jedzenia. Ci, których 
dom rodzicielski znajduje się w 
pobliżu, znikają dlatego regularnie 
pod koniec tygodnia i wracają naj- 
częściej dopiero w połowie następ- 
nego tygodnia do schroniska i do 
swego miejsca pracy. Lecz w łóż- 
kach ich spali już od końca tygo- 
dnia włóczędzy, . którzy szukali 


gdzie siedlisko swoje mają szczu. | tam schronienia, 


Tu mówi Związek Zawodowy 


Wileński oddział Związku Zawo- |samblu artystycznego imieńia M. 
dowego urządza w niedzielę 28. IV | K. Ciurlionisa, orkiestra symfoni- 


o godz. 14 w Wielkiej Sali Kon- 
certowej 26 (41) „Popołudnie Roz- 
maitości". W programie biorą 
udział: solistka operowa — Mażri. 
maite, solistka — Dina Pawłow- 
ska, aktorzy — Bielicka, Gustaitis, 
Kernagis I Łukaszewicz, soliści — 
Ambrożaitis (klarnet), Rutkowski 
(skrzypce), para taneczna „Duo 
karo“ — Sosnowska i Rucki, tańce 
ludowe w wykonaniu grupy en- 


czna Związku Zawodowego, która 
wykona Berlioza „Karnawał rzym= 
ski“, Gruodisa—,,Rudonelis", Grie- 
ga — „Per Gynt" suita II, Liszta 
Rapsodia nr. 2, i inne utwory. Dy- 
rygent — A. Makaćinas. Akom- 
paniament — Szeligowski. 

Bilety można jeszcze otrzymać 
dzisiaj i jutro od godz. 8-ej do 12, 
Gedymina 27, III piętro, pokój 320, 
telef. 1876. 


zkcesz mieć światło e'ektryczne — 


oeszczęśczej je 


Str. 4 


ZE SPORTU 


MISTRZOSTWO GEN. OKR. 
LITWY W TENISIE STOŁOWYM. 

W dniach 22-go 1 23-go odbędą 
się w Kownie mistrzostwa Gen. 
Ok. Litwy w tenisie stołowym pań 
i panów. Z Wilna wyjechali na 
mistrzostwa następujący zawodni- 
ły: Rempikis, Żemajtajtis;, Wenc- 
kunas, Rutkauskajte, Jankauskaj- 
te (wszyscy ŁFŁS) oraz Juodelite 
E LGSF (Troki). (K) 


W NIEDZIELĘ KOWNO—WILNO. 
W niedzielę dnia 23-go o godz. 
15-ej na Pióromoncie odbędzie się 
towarzyski mecz piłki nożnej po- 
między Kownem a Wilnem. ` 
Chociaż w ostatnim meczu zwy- 
giężyło Wilno (6:3), obecnie fawo- 
rytem jest drużyna kowieńska, któ 
ra przyjeżdża w najsilniejszym 
składzie: Skalski,  (Łukoszajtis), 
Baczinskis, Kaminskas, Choniaw- 
«ka, Kiersnauskas, Jerszowas, Gal- 
wiczius, Tenelis, Penkauskas, Pet- 
'rajtis;, Damaszauskas, Jłylis, Ka- 
napinskas, Adamawiczius, Pabiar- 
tya i Paułauskas. 
| Mecz sędziuje pan Wołodka z 
Kowna. (R) 


PIŁKARZE KAJLISU — UWAGA! 
w związku z rozpoczęciem tre- 
Bingów piłkarskich uprasza się 


( 


|] graczy Kajlsu, zgłaszać się do kie- 

rownika sportowego p. Cz. Dęb- 

skiego (fabryka Kajlis — Mindau- 

go Nr. 16-a) codziennie od dnia 

24-go b. m. (K) 
—— 


z OFIARY 

Dla polskich biednych dzieci 
Kruszynka Winnicka 20 RM. 

Zamiast kwiatów na grób 4. p. 
Berty z de Fleury Glińskiej dla 
polskich biednych dzieci 20 RM. 
Maria Kierklewska. 

Ku uczczeniu trzechlecia zgonu 
Matki mojej ś. p. Olimpii Jesiotr, 
zmarłej w Kijowie, składa dla 
biednych polskich dzieci 30 RM. 
L. Jelińska. 


GONIEC 


CODZIENNY 


Wiadomości z ma 


SOBOTA 
Setera. 


22 


Wschód słeńca 4.11 
Zachód słońca 18.27 


DZI$ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 20.05 DO GODZ. 4.40. 


Kwiecień 


— MARMELADA DLA MIESZ- 
KAŃCÓW PROWINCJI. Mieszkań- 
com prowincji na kartki żywnoś- 
ciowe 28 okresu wyżywieniowego 
dzieciom do lat 6-ciu i młodzień- 
com do lat 18-tu będzie sprzeda- 
wana marmelada. Dzieci otrzymają 
200, a młodzieńcy250 gram na każ- 
dy odcinek. 


| — WÓDKA NA DODATKOWE 
| KARTKI ŻYWNOŚCIOWE. Miesz- 


Od Wydawnictwa. 


Celem uniknięcia reklamacji przerwy w etrzymy= 
wanlu gazety prosimy naszych prenumeraterów na 


prowincji e wpłacanie prenumeraty na m-t Ra- 
stępny de dnie 25-go każdego mieaiąca. 


Wpłaty otrzymana pe 23 będziemy zall- 


czać na dalsze okresy. 


Jednocześnie prosimy © dokładne i ezytelne pe- 


dawanie adresów. 


r 
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Newogródzka 8 
w lokalu kina pM azat’ 


Ostatnie dni programu: 


Wielkie świąteczne widowiske 
"pod tytułem: 


„NIECH ŻYJĄ BABY!“ 


Humer, śpiew, tańce, atrakcje, 
wesole akeczal przy udzia!e całege 
Sespolu teatru „ALI- BABA" 

eraz wybitnych sił zagranicznych. 


Początek w dni powszednie o g. 18, 

w dn. przedświąteczne o .g. 16 i 18, 

w święta e godz. 14, 16 í 18-ej. 
Przedsprzedaż biietów: 


z 
Wileńska 16 i Wielka 32. 


— PRZEDSIĘBIORSTWO RODGŚLNNE 


Dypl. Inż. 


REAOKŁW MATTEI 


PRZYJMIE NATYCHMIAST: 
cleśii, stolarzy | robotników, 


Jna robaty rządowe budowlane! 
w MOŁODECZN:E. 


BOBRA PŁACA, utrzymanie I mieszka- 
nie na miejscu. Rezetyprowadzene są 


NA AKGRBD. 
Zgłoszenia: 8—16 pe poł, 
Jogailos 7—3. 
Áp—. | = 


Sp. AkKc. 
„STATYBA“ 


Oddz. Wileński 
Wilno, Viiniaus (wilerska) 26. 
; poszukuje 

różnych specjalności 


robotników i robotnic. 


Warunki pracy dobre. 
Łuracać się codzień od godz 
8—10 do Kierownika Siły ita- 
koczei, wejście z podwórka. 


Firma B. ZYCH. 


Trzky (Trocka) 6, tel. 397. 
KUPUJE: werki, crelicn materacowy, 
pluss brązowy lu» beżowy, dyktę 

w większej ilości. 


Przybory , SEiódw: 


Kupuje i sprzedaje 


SKLEP PISMIENNY 
Wilno, Zamkowa 18—4. 


Gabinet Kosmetyczny 


Haliny Białej 
Ged;y mina 11—8 
II pietro. 


kk as pò ie da wyj 


eraz Aparat Lejca I zamienią na 


ubranie męskie 
Wielka 50, wejście do fotografa. 


Vokiečių (Niemiecka) 9 
WIECZORY śpiewu, muzyki i baletu. 
—g— 

Sobota 22 kwietnia KONCERT. 
Udzial b erą: I. D. Gajdeburow (ba- 
ryten), Dina, Pawłowskiaja (dram. 
sepcan), M. Żychariewa i 3. Skepin 
(tańce ludcwe). Przy fortepianie Oiga 
Qigina. Początek o godzinie 17-ej. 


—q— 
Niędziela 23 kwiatala PREMJERA! 


MOMMA W PARUNI PERAL" 


komed a muzyczna w 3 aktach. 


IL. - 
KONCERT ARTYSTÓW 
ycrariowa. Byczewskaja, Kulikow, 
Skopin. Przy fortepjanie A. N. Lipowik. 
Peczątek © gedz. 15 i 17. 
Bilety de nabycia ed soboty gedz. 10. 


l powodu koniecznych | Marii Milerowe 


prac remontowych 


przy maszynach w elek- 

trowni wileńskiej pewna 

część miasta zostanie po- 

zbawiona światła od so- 

boty dn. 22 kw. od'g. 22 

do poniedziałku 24 kw. 
do g. 6-ej. 


Elektrownia Wileńska. 
Kupie: 


rury żelazne, niklowe, 
biachą białą, cCzaríą, 


dyńtę, 
trawę morską, 
włos 
Pracownia wózków 
Trocka 16 
Nasiona “ARZYWNE 


Karuomienės g vå 15. 


KOCIÓŁ duży poj. 
100—200 litr. , ma- 
szynkę do mięsa 
Nr. 10 patelnię du- 
żą, wyżymaczkę 
do blelizny i czte- 
ry krzesła wiedeń- 
skie zamienię na 
opał. Ukmerges (d. 
Wiłkomierska) 1—1 
od frontu. 4127 


|R 6 ż nej 


BRYCZESY 1 spod 
nie długie zamienię 
na buty oraz ma- 
szynę męską kra- 
wiecką £ „Singer“ 
16 K 33 zamjenię 
na opał. Rusu (Me 
tropolitalna) 3—t1. 

4133 


JESIONKĘ damską 
w bardzo dobrym 


KRZEWY agrestu, 
porzeczek, malin i 
inna zamienię na 


ienię n Ę 
Sar an A opał. Smoleńska 9 
31 m. 3. Pylimo. | —1. (4095) 


4137 


JESIONKĘ damską 
koloru piaskowego 


MŁODE kózki 
tunkowe wymienię 
na opał. UL Szkap 


na wzrost Średni T 
zamienię na opał. Mk et EDE 
Św. Jakubska 10 m. | ad 

2 SE: MĘSKI letni kos- 


tium i dobry dam- 
ski zegarek zamie- 
nię na opał. Kalwa 
ryjska 9—13. 4143 


KOZĘ mleczną za- 
mienię na opał. 

Śervinto (Ogórko- 
wa) 31—1. 4137 


| SZAFĘ 3 drzwio- 


ga- ; 


w poniedziałek 


w TEATRZE MIEJSKIM 
d. PohulankKa 
odbędzie się o gedz. 5.30 p.p. 


powtórzenie PORANKU 


Peezji, Pissenki i Humeru 
w wykenaniu 


HANKI BIELICKIEJ 1 
JERZEGO DUSZYŃSKIEGO 


„przy fort, St. Dzięgielewskii. 
Przedsprzedaż biletów w Małej Ka- 


wi-rai—Wileńska 28 i w kasie teatru. ! 


Za długi 


żony moje 


nie odpowiadam. 


Albert Miler.! 


SPACERÓOWKĘ bia 
ło-niebieską 1 wy- 
sokie krzesełko- 
wózeczek białe za 
mienię niedrogo na 


OTOMANĘ 1 szafę 
w dobrym stanie | 
zamienię na opał. 
Wileńska 39, II pię 
tro 10-ty pokój. (Od 


% rano — 17. (4106) | opał. Clurlionio 
R (ORAN ZEE 26—2. (d. Zakret.). 
PLISOWANIE, go- (4109) 
firowanie, grem- 


plowanie £ wytła- 
czanie pluszu t wel 
wetu wykonuje 
szybko EI-VA Ge- 
dymino 15—3. (4077) 


SZAFĘ z lustrem, 
|otomanę i tapczan 
zamienię na opał. 
Karmelitu (Bosacz- 
kowa 3—26. 4146 


POBUCIKI męskie 


żółte przedwojenne [TAPCZAN jednoo- 


duży _ rozmiar, je- |gobowy, 2 chustki 
sionkę męską Czar |; 3 kapelusze mes- 
ną na wysoką OSO- | kle, burka, buty 
bę, parasol męski | Nr, 28, łóżko 
1 łóżko niklowe Z | żelazne, płaszcz 
materacem zamie- ćzarny używany, 
nię na opał. Jakit- | kemizelki 1 ro- 
`o (Jakubska) 14|bocze spodnie do 
m. 1. 4142 | butów zamienię ne 
SERWIS do kawy, | 9pał. Sv. Mykolo 

Ą 10—12. (zauł. Ś-'0 
sandałki dziecinne, Michalski) 4123 
nowe białe, Nr. 30 3 5 
zegarek męski kie a 
szonkowy, kape- WOZEK — głęboki 


liusz męski pilśn'o- 
Wy, papierosnica 
srebrna, pantofel- 
ki srebrne Nr. 3% 
1 prunelki czarne 
Nr. 38, piżama męs 
ka, dwie sukienki 
bąlowe, krepa żałob 
na 1'/: m., serwis 
da kompotu, zamie 
nie na opał. SeśŚkt- 
res  (Szeszkińska) 
6—3. 4129 


zamienię na space- 
rówkę. Tamże ku- 
pię łóżeczko dzie- 
cinne, może być 
używane. Obozowa 
80—1. (4112) 


ZGUBIONY beret 
i chustkę można 
odebrać: Ltubarto 
1ta m. 3. Zwierzy- 
niec. Od godz. 15 
do 18-8j. (4086) 


ZBUBIONY pasz- 
port litewski Nr 
3227 na mazwisko 
Oleknawićlene Ma- 
rijona. Uczciwego 
znalazcę proszę od- 
nieść za wynagro- 
dzeniem pod adres 
Kazimierzowska 38 
4110 


i 
ZGUBIONO 171V 
portfel z dokumen 
tami na nazwisko 
Zofił Jacewicz Ja- 
giellońska Nr. 8 
m. 20, kartę rze- 
mieślniczą na naz. 
Zofia Jacewicz Wi 
lustrem, garnitur pega 34/6—20 oraz 
męski czarny na |gotówkę około 500 
osobę niską i |RM. Uczciwaso 
szczupłą w b. dob | znalazcę uprasza 
rym stanie zamie- 'się gorąco o zwrnt 
nie na opał. Geleż. | jedynie dokumen- 
Vilko (Obozowa) 'tów pod wyżej p2- 
3—14. (3989) dany adres. 4125 


wą z lustrem, no- 
woczesny Komplet: 
szafe, tapczan, biur 
ko damskie i 2 ta- 
poreciki, piekny 
dębowy komplet 
| stołowy, żelazne 
jłóżko na siatce 
oraz inne przed- 
mioty domowego 
użytku zamienię na 
opał. Zgłaszać się 
lod godz. 18. Vytau 
to (Witotdowa) róg 
Litewskiej) 16/2 m. 
1. (4052) 


SZAFĘ nowoczes- 
ną 3-drzwiową z 


kańcy prowincji, którzy otrzymali 
dodatkowe karty żywnościowe z 
ważnością od dnia 3 kwietnia będą 
mogli nabywać w miejscowych kœ 
operatywach i sklepach - „Rutty“ 
wódkę. Na odcinek dodatkowej 
karty oznaczonej literami „P. A.“ 
sprzedaje cię ćwierć litra wódki. 

— SODYBA PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO „PRAC WIOSENNYCH. 
Wszystkie punkty skupu Sodyby 
rozpoczęły prace przygotowawcze 
do nadchodzącego sezonu wiosen- 
nego. Poszczególne punkty skupu 
„Sodyby" przygotowują się do za- 
kupów wczesnych jarzyn i.różnych 
ziół leczniczych. 

— OTRZYMAMY ZAPAŁKI. Na 
kartki żywnościowe 28 okresu wy- 
żywieniowego na odcinki „S. K.“ 
mieszkańcy m. Wilna otrzymają 
po 3 pudełka zapałek na każdy 
odcinek. Zapałki będą sprzedawane 
na kartki żywnościowe wszystkich 
kolorów. 

— DYŻURY APTEK. W bieżą- 
cym tygodniu następujące apteki 
mają nocne 1 świąteczne dyżury: 
Apteka Nr. 2 przy ulicy Gedymina 
27 (tel. 1381), Apteka Nr. 11 przy 
ul. Słowackiego 30 (tel. 1883), Ap- 
teka Nr. 14 przy ul. Witoldowej 22 


(tel. 1698), Apteka Nr. 16 przy ul. 
Kalwaryjskiej 31 (tel. 466), Apteka 
Nr. 18 przy ul. Zarzecze 20 (tel. 
1673), Apteka Nr. 19 przy ui. Wiel- 
kiej 53 (tel. 1658) i Apteka Nr. 336 
przy ul. Sawanoriu 10 (tel. 468). (K) 
PREMIE ZA DOSTAWĘ 
WEŁNY. Rolnicy, którzy dostawią 
do odpowiednich punktow cbowią- 
zkowy kontyngent wełny otrzyma- 
ją premie. Przewidziane jest za do- 
stawienie wyżej normy ovowiązu- 
jącej oć 1 kg. wzwyż 8 punktów 
premiowych. Na podstawie przy- 
znanych premij rolnicy będą m. 
gli zaopatrzyć się w różne artyku- 
ły użytku gospodarskiego. 

— SPRZEDAŻ NASION. Jak się 
dowiadujemy, już teraz szereg 
sklepów „Ruty“ rozpoczęło sprze- 
daż różnych nasion jarzynowych 
bez pozwoleń po cenach urzędo- 
wych. Nasiona będą sprzedawane 
w sklepach wileńskich, jak rów- 
nież i na prowincji: w Nowej Wi- 
lejce, w Mejszagołe, Niemenczynie, 
Podbrzeziu, Rzeszy i Kienie w 
miejscowych kooperatywach. 

— POBIŁ ŻONĘ. Pierwszy ko- 
misariat policji wezwał o godzinie 
0,25 dnia 20-go b. m. Pogotowie 


Ratunkowe na ulicę Zawalną Nr.| o sąd. 


EEEE TYPYYYYYTYYTYYYU 


UEŁĄDŻOCM SWOJE 3CHRONX 


PRZECIWLOTNICZE 


NAWET YEI NIEDUŻEJ ILOŚCE 


MATERIAŁU. 


MOZNA WIELE ZROBLIO 
LAAŁAAŁAAiAIAĄ RAZ KA NKAAKKAKKK 


18 m. 2 do dozorczyni Moniki Su- 
cnodolskie, którą po sprzeczoe 
mąż pobił szczotką po głowie, roe- 
bijając jej czoło i policzek. Męża 
zabrano do aresztu a lekarz Po. 
gotwwia  uuzielił , Suchodolskiej 
pierwszej pomocy. % 
— ZEMSTĄ OSOBISTA. Miese- 
kaniec wsi Łażdzieny Wiktor Ju= 
szkiewicz, idąc do miasta Wilrą 
został na przedmieściu napadmięty 
przez trzech mężczyzn, uzbrojow 
nych w kastety. W jednym z næ: 
pastników rozpoznał Juszkiewiea 
swego sąsiada. W wyniku  bóje 
ki z przeważającymi Hczbowo Dnem 
pastnikami, Juszkiewiczowi zmiaża 
dżono nos i rozbito głowę. Wezwa- 
no Pogotowie, które znalazło Jusa. 
kiewicza leżącego w opłakanyma 
stanie przy ulicy Bagateli — naa 
brzegiem Wilii. Sprawa oprze się 
(KG 


! ZAMIENIĘ Eh mtr 


KUPIĘ natychm'ast 
bordo żorżety na 


czółenka  giemżo- 


(a 


Me - 


wełnę granatową we czarne lub cœ. Bronisł: 

lub czarną. Włądo- : brązowe rozm. %8 SOWIE JANUSZ KONTOWT 

mość w Administr. |lup 36/+ tylko pier CZYNCZYKÓWNA inżynier dróg komunikacji 

zmarł w Warszawie dn. 13. I. 
1944 r. 


Msza Św. Żałobna za spokój 
Jego duszy 


pod „Żorżeta". wszorzędne i nowż 
=e 1 GTAZ rame AO 1OBNA 
ZAMIENIĘ na dam | zu złoconą 37x53 
ski zegarek: pod- lub cokolwiek wię 
szewkę jasno-cza- | kszą. Cena obojęt 
rą damską, mate- na. Pilne! Niemiec 
riał czarny wełnia ka 15—2, 
ny na suknię. Sko! E -PEF WET REJĘE 
pówka 6-11. (3986) SPORTOWY pedał 
anim 1... |Z noskiem dO SŚrEsz 
ŻYLAKI czotki względnie 
dwa—kupię Zam- 
kowa 17—1 (Zakład 


(wrzody 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do 1l i 


po długich i ciężkich cierpie- 
niach opatrzona Św. Sakra- 
mentami zasnęła w Panu dn. 
20. IV. 1944 r. Wyprowadze- 
nie zwłok nastąpi dn. 23 b. m. 
o godz. 2 p. p. 
przy ul. Alśenu (b. Oszmiań- 
ska) 9—2 na cmentarz Rossa. 


O tym smutnym obrządku 


zostanie odpra- 
wiona w kościele Wszystkich 
Świętych w poniedziałek dn. 
24 kwietnia o godz. 10 rano. 


O czym zawiadamia Krew- 


z domu żałoby 


od 3pp. do 7 pp |fotograficzn"). 


Gedymina (d. Mie 
kiewicza) 39—4. 


18:1V. 44 o godz nicze kupię. Di- 
ENV 7 % | dżioji telka 3 
121.30 wysiadając z HW U 
pociągu, Lida — 
Wilno omyłkowo 
została zabrana 


przez jedną z Pań 
teczka z dokumen- 
tami. Uprzejmie 
E e zwrócenie 


rh m 


artystycz- 
nych przyjmiemy 
na stałe. Praca a- 
kordowa. Wielka 
55—3 od godz. 10- 
12. 


POTRZEBNA pa 
nienka do nauki 
łapania oczek na 
maszynie. Adres w 
redakcji. 


POTRZEBNA pan- 
do szycia 1 


mł przez pocztę 
przynajmniej doku 
mentów na któ- 
rych mi bardzo za 
leży Zofia Grygor 


jewa.. Tatarenstr. 
20—16. | 


Each 


i [ apns ipnadać | 


DYKTĘ, emalię ku 
| pt natychmiast fir; 
jma „Zoma'. Did- 
jźioji (Wielka) 
godz. 10—12. 


uki, 
68 | 17—12. 


ij 

|L okal e| 
SAMOTNY poszu- 
kuje pokoju z nie- 
|krępującym wejś- 
KUPIĘ bryczkę pa ciem.. Dobrze zap 
|rokonną z zaprzę- | tacę. Oferty do Ad 


'glem «w dobrym |,.Gońca'* pod „Po 
stanie. 


KUPIĘ motor 1-fa 
zowy od 0.50 do 
1 KM. Śv. Kazimie 


ro g-ve Nr 11—la 
(3062) 


24, w godz. | Niemiecka 8—2, 
ni (3875) | EP galanteryjny 
KUPIĘ: materiał | 


na koszulę męską | 
w dobrym atu - 
oraz materiał nafla. Najtaniej i nai 
suklenkę w kolo- | szybszą metodą 
rze czarnym (weł- k, nwersacja nie 
„na albo wełna Z mjecka (kurs wake 
jedwabiem) W Po | cyjny). 

hulanka 2—19, od|B. lekcje  pisani? 
; 18—17. (4118) |na maszynie. WL 


| KUPIĘ dwie in- | oraz 
Gyczki do hodowli | — 


(4089) 
SKÓRY rękawicz- 


Wiwulskie- | kój'* lub osobiście 


ro, Gedimin> 4—]12]| JURCZENKOWA 
Wołokumpie. 


Smoleńska  WYUCZAM grv na:gę, 


powiadamia pogrążona w głę- 
bokim smutku 


Rodzina. 


Dr. 
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj 
muje od g. 6 d> 32 
i od 6 do 7 wiccz. 


(Wileńska) 6—%  ,Vilniaus (d Wileń- 
TW,» „iw, © aka) 30 m. 14 
Dr. ERA 
H. MAŁOFIEJEWA Gabinet 
choroby kobiece 1 Rentgenowski 
akuszerla. Uosto Dr. Med. 


(Portowa) 8 m. 4! A. SMIGIELSKA 


: Fillies (d. Zamkowa) 
EE SEE w B m. 9. Od godziuy 
8—15. 
Dr. HALINA 
MURAWSKA 


| Akuszerki | 


Choroby kobiece 1 


położnictwo. Przyj- Ę 
muje chorych ka- MARIA 
sowych i prywat-| BRZEZINA 
nych codziennie .d Liubarto (Grodzka) 
11—1 t od 17—19. g7—1. Zwierzyniec. 
FDomininkanyu (Do-| 
m. 1 ZOFIA 
minikańska) 11 M-T] GRONEKOWA 
Gabinet przyjmuje, porady 
Rentgenowski i porody w doriu. 
Dr. Wilno, ui. Konar- 
G. NIELURRANON _ sklego 1/2—8 m. 
pylimo (Zawalna) | 3 KORCHOWA 
— 3. Przyjmuje | Olandų (d. Hon- 


od g. 7--30—9 i 2- 4. 


Dr. ORŁOWSKA 


dernia) Nr. 4 — 1. 


Siostra 
KULESZANKA ft, 
Zastrzyki (dożylne) 
kańki (cięte), poro- 
dy, zamówienia na 
| dom od ? r. do 7 w. 
| Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 39 m % 

tel. »2-29. 

J. KOZŁOWSKA 
Akuszerka z długo 
letnią praktyką 
Choroby  SKÓTA€, przyjmuje porody 
weneryczne, kob'e- | wszelkiego rodzaju 


choroby przewodu 
karmowego i ser 
ca od 7 do 10 rano 
i od 3 pp. do 7 rp. 
Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 239 m. 4, 
tel. 32-29. 


Dr. Med. JANINA 
PIOTROWICZ- 


Wtino, Przyjmuje Od zastrzyki 1 zabiegi. 
E= (4095) akordeonie, baja-ig 11—13 1 15 — 17. IV. Rinktinės g-ve 
= piw |nie, harmon.d, gi- Jogailos (Jagiellon- (Drewnicka) 4—18. 


KUPIĘ płaszcz męs tarze, mandoilnie, 
ki gabardinowy. w 
dobrym stanie, ko 
lor piaskowy. Zgło 
szenie ul. Dominiko 


nu 17—3. (4084) 


mem. Chodzę 


ád. „Gońca* pod 
— c | WyUuczam”. 
, KUPIĘ męski ka- 

pelusz w dobrym 


mamma amn 


gatunku brązowy 
| lub czarny. Gedi- 
mino (d: Mickie- o 
| wicza) 62a —2. sa EEIN, tez 
(4032) 
_ | Choroby 


1 wewnętrzne. Sv 
Jekubo (Św. Jaku- 
| ba) 10—2. Przyjtnu- 
je od g. 14 do 13 


Dr. 
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne 


| KUPIĘ wykrój re- 
kawiczek skórka- 
wych wszelkiego 
| rodzaju. Didżoji 13 
—1 (Wielka). (4039) 
| KUPIĘ 
miast modern zega 
'rek damski f-my 
„Longline*  „Ome- 
ga“, Louis-Grizel'" 
| pierwszorzędny. Za 
płacę dobrą cenę, 
pantofle damskie 
Nr. 38, męskie pół- 
buciki czarne Nr. 
28 oraz alpagę na 
marynarkę, ogon 
niebieskiego lisa. 
Pilne. Skopówka 
6—11. (3986) 


natych- 


muje od £. 
1 od 17—19. 
(zamkowa) 7—1. 


Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 

Spec.: 
i skórne choroby 
Przyjmuje w godz 


(zamkowa) 15 m 2 


,batałajce . nutowym 
j4 cyfrowym syste- 
p? 
domach. Oferty do'Choroby wewnętcz |g rano do 7 wiecz. 


6075) wa) 12 — 6. Ponie- 


| L ekarzejki od 12—15, W*tor- 


Iki, czwartki, sOBJ- 


nerwowe|Dr. Med. WIRTGR 


1|Dr. 
|weneryczne. Przyj- 
8—10]b Starszy Asystent 
Pilies|Kliniki 


wenerycznejdo domu przyjmu- 


.|7 wieczór. Gedimi- 
8—13 t 15—20. Piliesjno 


ska) 16—6 


Dr. PIWECKI 
ALEKSANDER 


MARIA 


przyjmuje od gaz. 


Jasinskio (d. Jas ń- 
skiego) 1—8. 


EUGENIA 
MACIASZEK 
b. st położna I sio- 
stra oper. Kliniki 
Położ.-Ginekol. U. 
S. B., przyjmuje za 
mówienia do poro- 
dów i zabiegów fel 
czerskich. - Klajpe- 
dos (Żeligowskiego) 

5—42. 


ne. Pilies (Zamko- 


działki, środy, piąt- 


ty, od 14—18. 


semama |>| Z 


PIESKOW 
Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. U*sto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordyniuje od 18-14 

1 16—17. 


BRONISŁAWA 
ROSIN KA 
Lwowska 57—1 


W. SMIAŁOWSEA 
Pilles (4d  Zamko- 
wa) 26—6. 


WIŁŁO WICZÓW- 
NA HELENA przyj 
muje porody, robi 
zastrzyki (dożylne) 
stawia bańki cięte 
i zwykłe, masaże. 
(d. Mick!lewi- | Ostrobramska 25 
cza) 39—4, tel. 32-29 m. 13. 


RUTKOWSKI 
ALEKSANDER 


wewnętrz- 
nej i Neurologicz- 
nej Przyjmuje 
od godz. 16 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 


ją się od 7 rano do 


LAKNEROWA 


nych, Przyjaciół i Znajomych 
Sigstrzenica. 


Za duszę 
65. tap. : 

z Hutorowiczów 
HELENY KOŁŁĄTAJOWEJ 
zmarłej dnia 11 - kwietnia 
1944 r. Msza Św. Żałobna 
odkędzie się w kościele Św. 
Jana dnia 22-go w sobotę o 
godz. 9-ej rano, 

O czym powiadamiają 
Pasierbica i Wnuczka. 


W osiem miesięcy od tra- 
gicznej Śmierci naszego naj- 
droższego, jedynego Syna 


Wiktora 
SZUMAKROWICZA 
studenta b. U. S. B. 
odbędzie się panichida i po- 
święcenie pomnika na cmen- § 
tarzu na Pohulance w nie- 
dzielę dn. 23. IV. b. r. o godz. 
16-ej — o czym zawiadamiają | 
i proszą o przybycie wszyst- § 
kich znajomych, kolegów iğ 
przyjaciół życzliwych pamię- 
ci Zmarłego stroskani 3 
Rodzice. B 


er T 


Za dusze 


e. 
ro 
A 
Wiktora 

SZUMAKOWICZA 
studenta b. U. S. B. 

a zmarłego tragicznie w sierp- 
niu 1943 r. odbędzie się pani- 
chida i poświęcenie pomnika, 
4 na cmentarzu  iwangelickim 
(Kalinauskio) — w niedzielę 
dnia 23-go kwietnia b. r. e 
5) godzinie 16-ej, na które za- 
M praszają Przyjaciół i Kole- 
© gów-Sportowców 

byli członkowie AZS-u. 


PODZIĘKOWANIE. 


Sz. P. Dr. Fr. Norkunasowi 
składam serdeczne podzięko- 
wanie za niesłychanie trosk- 
liwą i bezinteresowną opiekę 
nade mną w czasie mej dłu- 
gotrwałej choroby w domu i 
w szpitalu Św. Jakuba 

St. Kutyło. 
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